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• piastowanie' pajwyźszegp^.yrzę^u W 
powotaęsijem- państwie io^stro^i re- 
pubhki^śskiin; — ta p u szen ie  ^dzia- 
ła^zaj .Społecznego', p^O&pty, hzlor 
wl^kC W.ieł.̂ ięsh dgświa^|isefi,i vf|edży. 
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'Niedawni,; bo-yl. t2£:n. ubiegłego 
roku 'njiuęiąi 65j- • ‘rocz^BS y urbdzib 
Prezydent? Rżplitęj P-|tiE 'D r. Ugna;- 

• cego MościęlciegOij. Swiąf,;.-naukowy 
...ucłcił pstdfffto jubileuśzf- jego pracy 
. dąukowpj,■ efeiZ. "cała 'Spiska skłoni 
 ̂przed nim eż»łą,;by w1 dniu Imienin 

.; .bddag hobiiipracy \ zasłbdze dostoj- 
'.ińago - Preżydbnta >>-Obywatela, :

‘ Prezydent; Ignaby Mościcki, uro-- 
dził się łl . XII. 1876 roku w Nierza- 
nqiwie, ziemi .płockiej. Ojciec 'Jegb 
brał czynny udział w powstaniu 
•tyezniowem. Szkołę średnią ukoń­
czył przyszły Prezydent w Warsza­
wie, politechnikę zaś w Rydze, gdzie 
brał czynny udział w życiu ide;*wo - 
społecznem licznej grupy akademi­
ków-Polaków. Po krótkiem poby­
cie w Warszawie 1. VII. 1892 r. 
wydalony został przez rząd rosyjski 
i udał się do Londynu, gdzie przez 
pięć lat ciężko musiał pracować na 
utrzymanie. Londyn był wtedy cen- 

. tralą ruchu niepodległościowego. 
W roku 1894 Ignacy Mościcki zet­
knął się z Józefem Piłsudskim 
i wszedł w wir pracy politycznej. 
Od tego czasu t. zn. od trzydziestu 
ośmiu lat przyjaźni się Prezydent 
z Komendantem.

Mimo ciężkich warunków pracy 
Ignacy Mościcki nie ustawał w pracy 
naukowej, dzięki ternu w roku 1897 
otrzymał we Fryburgu w Szwajcarji 
asystenturę na uniwersytecie, co po­
zwoliło mu na dokonanie siezwykle 
doniosłych doświadczeń z zakresu 
elektrofiżyki. Dość powiedzieć, że 
Prof. Mościcki odkrył nowy sposób 
otrzymywania kwasu, azotowego z 
powietrza i wody priy  pomocy ę- 
nergji elektrycznej. W roku 1901 
Prof. Mościcki otrzymał kierownictwo. 
prac wynalazczych. Rezultatem tego; 
było utworzenie pierwszej fabryki 
kwasu azotowego i pierwszej fabryki; 
kondensatorów elektrycznych ńa wy­
sokie napięcie.

Praca naukowa i liczne wynalazki 
rozsławiły imię Prof. Mościckiego w 
całym świecie naukowym. Pragnąc 
Go pozyskać dla siebie, Politechnika 
Lwowska utworzyła w r. 1912 spe­
cjalną katedrę elektrocbemji. Odtąd 
całą energję poświęca Prof. Mościcki 
rozbudowie przemysłu chemicznego. 
W  roku 1917 rozpoczął budowę, 
fabryki nawozów azotowych dla rol­
nictwa krajowego, która uruchomiona 
została w r. 1921. Niezależnie -od 
wykładów i prac w przemyśle or­
ganizuje Chemiczny Instytut Badaw­
czy, redaguje pismo naukowe i o- 
głasza liczne rozprawy.

W całej pełni zabłysnął talent 
organizatorski Prof. Mościckiego po 
objęciu przez Polskę fabryki zwią­
zków azotowych w Chorzowie, na 
Śląsku. Niemcy spodziewali się, 
te  Rząd polski nie potrafi własnemi 
siłami uruchomić zakładów. Wtedy 
to Prof. Mościcki — jako naczelny
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v.|0Ni î<%;pMy ;naś«wiy :Fi:::S^WSnia-:'
z " r- : '• ' -  * * ""Syj 1 .-2.1

" ęj.?śyvv^' kb^l^gr^zki'e‘g?) 3BB W3̂ V 
ądbfje-;idę. łjtflT czębrh nie. iorganaiz^i^. 
E^^^’i^łtlst4^b9yW|itolS^|e,go: 
njat ;juSjleuszaś^Ó-ilątnjej ,-pracy;- ntiu^ 

-Pre^deu^a; R. ;Pf;prpf.
’piszę: 'h a i i  ^i0teca,e6stw»

.  L - M  " ............ . .........................

- H i t f e r  1 y '
■,>.B e r-1 "i o’ ; 1. 2.. Pręzydent Hig-. 
dćnbui^ zami?nowiał Hitlera -ka-ncię- 
rzem Rzeszy. [ I  l~

. Na propozycję nowego kanclerza 
zpstał mianowany rząd w następu­
jącym składzie:

Były kanlerz Rzeszy v. Papen 
został zamianowany zastępcą kancle­
rza Rzeszv i komisarzem Rzeszy dla 
Prus.

Ministrem spraw zagranicznych 
został br. v. Neuratb,

ministrem spraw wewnętrznych 
b. minister, członek Reichstagu, 
dr. Frick,

ministrem Reichswehry generał 
porucznik br. v. Blomberg,

ministrem skarbu hr. v. Schwe- 
rin-Krosigk,

ministrem gospodarstwa, wyży­
wienia i rolnictwa — tajay radca, 
członek Reichstagu, Hugenberg, 

ministrem pracy — Seldte, 
ministrem poczt' i komunikacji

•v. i^i-

br. >?,'* Eltż-Ruben acK
prezydent R egchst|gG perin ’̂  

ministrem' bez "jteki :"j ftśwnóczsśnie '. 
korrfi^arzena Rzeszy . .dla • jgpraw^tót- ; 
nictwa.

Ministrowi Goeringowi powie­
rzono równocześnie prowadzenie a- 
ge»d pruskiego ministerstwa spraw 
-wewnętrznych.

Komisarz Rzeszy dla t. zw. „Ar- 
beitsbeschaffung" Goerecke został 
zatwierdzony na swoim urzędzie. 
Mianowanie ministra sprawiedliwości 
pozostało odroczone.

Kanclerz Rzeszy zaraz podejmie 
rokowania z centrum i z bawarską 
partją ludową.

B e r l i n ,  1. 2. Urzędowo dono­
szą: Prezydent Rzeszy dokonał
przepisanego ustawą zaprzysiężenia 
kanclerza Rzesz)' Adolfa - Hitlera 
i członków nowo utworzonego 
rządu Rzeszy.

— o —

Wilhelm gotuje się do powrotu
Be r l i n ,  1. 2. Donoszą z Am­

sterdamu: „Het Volk* podaje, że-b. 
cesarz Wilhelm nabył w tych dniach 
4 wielkie samochody typu Mercedes.

Ks. Henryk Meklemburski odjechał 
-n-a jednym z tych woz.ów 21 stycznia 
do Berlina, zabierając ze sobą bagaż 
ekscesarza.

Nowy gwałt pruski na dzieciach polskich
jW a r s z a w a, 1.2. Pograniczny 

powiat bytomski, należący do Nie­
miec był ostatnio widownią niezwy­
kłych zarządzeń władz pruskich prze­
ciw dzieciom polskim, które nie. ma­
jąc możności korzystania z nauki w 
szkole polskiej u siebie, zmuszone 
są pobierać naukę w szkółach śred­
nich w Polsce. Po wioskach tego .

powiatu rozesłany żandarmów z po­
leceniem odebrania młodzieży pasz­
portów niemieckich, bez których wy­
jazd do Polski jest niemożliwy. W 
ten sposób pozbawiono możności u- 
częstzczania do szkół średnich w Pol­
sce .'wielu uczniów i .-uczenie. Zarzą­
dzenie powyższe jest całkowicie bez­
prawne.

f t

Wozimy;., więc Ty&

ii sie ia:„l
^  N o w y  J o r k ,  1. 2. Jak „.Uni­
wersał" dowiaduje się, Rooserelt o- 
świaddzył wobec przyjaciół partyj­
nych, że "jest gotów podpisać przed­
łożenie ustawodawcze, mające na ce­
lu „kontrolowaną reflację".

Jako cel takiej „reflacji" określa . 
się podwyżkę cen surowców i przy­
stosowanie dolara do obecnej we­
wnętrznej wartości złota.

Dotychczas jest całkowicie1 nie­

rozstrzygnięte m, jaką- famę przybie­
rze; „reflacja". Mówi się. zarówno
0 zwiększeniu obiegu banknotów, 
jak • i o -stabilizacji • wartości srebra
1 o -zmniejszeniu pokrycia dolara- -w
złocie. a~- ' ; • :

.W każdym razie rożwiązahie 
„kwestji reflacji" .będzie stanowić 
jedno z głównych żądań przyszłego, 
specjalnego posiedzenia kongresu.

T?I">PS
K atastrofa  lo tn icza  w  G nieźnie
G n i e z n o .  Wczoraj przed po­

łudniem rozbił się samolot obserwa­
cyjny, w którym znajdowali -się at. 
szereg. Szulc z Tcrrąnią oraz obser-

;stójpika dzisiejszej .Poiskjr-w zaradki ;; 
‘.'młodości w ;Ce^r*iśr$2iQwi^yu, któfe *
; wykuwało przyszłe nzręb^ idei nie- 
'rpodległościOwejŁi W|dzimj_" w nim 
również i jedną z ofiar prześladowań 
rządu zaborczego, przymusowego 
emigranta politycznego do Londynu 
i Szwajcarji, zakonspirowanego dzia­
łacza' ^Społecznego, pracującego w 
kręgu dobranych już podówczas 
przez Marszałka Piłsudskiego przy­
szłych bojowników o wolność i nie­
podległość.

Widzimy następnie męża wielkiej, 
świetnej wiedzy, który w ojczyźnie 
Wilhelma Telia przysparza nazwisku 
polskiemu blasku sławy aaukewej.

I widzimy następnie niezmordo­
wanego działacza w Polsce, gdy 
rozerwała ona kajdany niewoli. 
Chorzów, uruchomienie1 te j; wielkiej 
wytwórni-Soków żywotnych dla gleby 
polskiej — oto pomnik wielkiej za­
sługi Ignacego Mościckiego. Rów­
nocześnie katedra we Lwowie, 
mrówcza^." skupiona praca nad wy-, 
chowaniem i wykształceniem tego 
szczęśliwego pokolenia młodzieży, 
które ćżbrpać , już może - wiedzę 
z źródeł polskich, służyć. zdobytą 
nauką wolnemu Państwu Polskiemu.

Oto etapy życia Ignacego Mo­
ścickiego przed tą chwilą, gdy wolą 
przedstawicielstwa najodowego zo­
staje powołany pa stapbwisko Głowy 
Państwa i na -tern stanowisku od 
od siedmiu niefnal lat symbolizuje 
tak pięknie i .szlachetniej majestat 
Rzeczypospolitej.

W drńu Jego święta łączy się 
cała Polską w uczuciu miłości i po­
dziwu, wdzięczności "i najgłębszych, 
serdecznych syrop a tyj dla człowieka, 
który jest jednem z najpiękniejszych 
wcieleń cnót obywatelskich,^•niezłom­
nego charakteru i hartu ducha.

wator ppor. Durak. . Samólot wpadł 
między zabudowania szpiHla św. Jana 
i rozbił się doszczętnle. Pilot doznał 
zdruzgotania nogi rj.ogólnych obra­
żeń. Obserwator zaś, ppon Durak 
został wyrzucony z aparatu1 i upadł 
-na pobliskie krzewy. Ofiary żyją.

. Proces Gorgonowej
K r a-k ó w;-~-1. 2, Wyznaczony 

został ostateczny termin sprawy 
Gorgonowfc'j.r  mianowicie na " dzjeń 
3 mar a br. Kancelarja sądu zajęła 
się już rozsyłaniem,wezwań na roz- 

•;pra\vę. ■



CZWARTEK, DNIA 2 LUTEGO 1933 R.

Uwagi z okazji tygodnia Prop. Trzeźwości
Fatalne atoeunki gospodarcze 

■ają niewątpliwie ten skutek doda­
tni, że wielu sumienniejszych oby­
wateli, do niedawna przyjaciół; kie­
liszka, odmawia sobie przyjemności 
kosztownych, biorąc wzgląd n 
trzeby rodziny. Lekkomyślno h j 
jednakże jeszcze wielu, zwłi.- <■; 
wśród młodzieży. Jest to tem ż- 
niejsze, jeśli się zważy, żt żagla 
nie do kieliszka wypacza cbarak e, 
i sprzyja rozpuście. Naogół w s - 
łeczeństwie głębeko jeszcze sć  z  -  
korzenione przestarzałe poglądy Q 
urojonem dobroczynnem działaniu 
napojów alkoholowych. Wogóle 
odnosi się-wrażenie, że mimo dłu­
goletniej pracy organizacyj przeciw­
alkoholowych ogół lekceważy to 
zagadnienie, nie zna i znać nie chce 
prawdy o tem, jak zgubne bywają 
skutki zamiłowania do kieliszka dla 
pijących, dla życia rodzinnego i dla 
życia zbiorowego. Zazwyczaj, myśli 
się tylko o zdrowiu ciała, które atoli 
daje sobie dość szybko radę z przy- 
kremi następstwami używania napo­
jów alkoholowych. Natomiast mało 
baczy się na to, że alkohol częściej 
używany, osłabia wolę ludzką; jak 
każde uleganie zachciankom, pozba­
wia alkohol pijącego niepostrzeżenie 
tego stopnia doskonałości, jaki już 
zdobył w walce ze swemi skłonnoś­
ciami i zachciankami. Znane zaś są i 
przykre tragedje rodzinne zachodzą­
ce niestety we wszystkich stanach 
i zawodach, a wynikające aa tl® 
wzrastającego stopniowo i nieomal 
nieustannie nałogu alkoholowego.

To też czas wielki prawdzie zaj­
rzeć w oczy, aby sprostać“trudnośr 
ciem obecnego przesilenia gospodarz 
czego. Inaczej . coraz częstsze będą 
objawy oddawani#, się w niewolę 
ka:. i ta Ib ob. eg. żiąy ycźaj żydow­
skie.-. T,'k--ł '•jest-, jot nieubłagana 
'1 < * . ży U, ii trzeźwi" bi.irą górę 
nad . ■Tj-.au&mł •beztręS.kiego wy*
■oi ó -md óv. : idiis. xvvi. !"’ ,

Doi', >.r s.ę-stał że Tydzień Pry- 
pagahdy Trzęźwoś. i przypomina spór 
łćczcńsiwi, doniosłe: zna że nie apr*: 
wy trzeźwości przez b*-sło: Przez 
trzeźwość do .odrodzenia.
tamaammmmmmmmmmulmmmmmmmmmmmmmmm nws.iagamw*BMf

Uczenie się w Gdańsku języka 
polskiego zbrodnią

„Danziger. Allgemeine iZeitung" 
utyskuje vr jednym z ostatnich nu­
merów. na udzielanie przez polskich 
kolejarzy., w powiecie Danziger Hóhe 
uauki języka polskiego-. Ponoć w 
służbowem mieszkaniu naczelnika 
stacji w Kahlbude od pewnego czasu 
o tydzień udzielana jest nauka pol­

skiego'przez dojeżdżającego z Gdań­
ska nauczyciela polskiego. 1 W • tej 
rance biorą udział metylko urzędnicy 
kolejowi, lecz także i dzieci, a nawet 
dzieci rodziców wogóle niezatrud- 
nięnych na kolei. Często bezprawnie

IM IIn III linii M l’ m  '

© dni wypoczynku 1 dzień pracy
Jak. pracują sowieckie kolektywy rolne

Mos kwa ' .  Na jjusi.sdzenm CKW’ doprowadzili konie "do wycieńczenia, 
dłuższe przemówienie Wygłosił' Ją- C’ L *•’ ” '! ‘ '*-■**
kowjew, komisarz "ludowy rolnictwa, 
zakomunikował jon sensacyjne, szcze­
góły dotyczące tegorocznego sabo­
tażu na wsi, - ■ Mówca oświadczył, że 
wykrywano całe organizacje b, zie­
mian lub.-zamożniejszych chłopów, 
którzy wstępowali do kolektywów 
nawet w charakterzb stajennych by 
móc uprawiać sabotaż", a saytępiaie

Sabotaż, miął" formę zorganizowaną. 
Minister Jako wie w wyraził się po- 
zatem, że wielu członków kolekty­
wów nadaje się na klijentew GPU. 
W. licznych- kolektywach ilość dni 
przepracowanych w ciągu roku nie 
przewyższała 5.0,, .co stworzyło ty­
dzień na opak, t. zn. jeden • dzień 
pracy, a .6 wypoczynku.

Organizowanie antypolskiej akcji
rad j owej

W Szczecinie odbyła się przed 
kilku dniąmt konferencja radjo.wa z 
współudziałem delegata„Funkstupadis6 
w Berlinie, intendenta dr. Duske.

Instytut dla badań nad bisior. Śląska
W niemieckich kołach naukowych 

powstała myśl powołania do życia 
instytutu dla badań nad historją ślą­
ska, którego zadaniem byłoby zbie­
ranie materjałśw dowodowych, do­
tyczących niemieckiej przeszłości 
Śląska, celem przeciwstawienia aię 
próbom polskich badaczy nad skon­
struowaniem słowiańskiej przeszłoś­
ci tej ziemi.

Powyższe próby wskazują na 
systematyczność akcji niemieckiej 
w kierunku ugruntowania i wzmoc­
nienia pretensji niemieckich do pol­
skiego G. Śląska. Jak wiadomo, 
niemiecka propaganda rewizjonistycz­
na uważa tego rodzaju przygotowa­
nia naukowe za podstawę do roz­
poczęcia we właściwym czasie re­
wizjonistycznej akcji politycznej.

Nie skąpmy grosza na cel szlachet.
Coraz lepiej rozumiemy, że war­

tość moralna narodu zadecyduje o 
przyszłości państwa naszego, iż za­
granica będzie nas poważać i uważać 
państwo nasze za mocarstwo praw­
dziwe, gdy w niem mieszkać, żyć i 
pracować będzie naród zdrowy, ener­
giczny, pracowity, oszczędny, mo­
ralny i zgodny. Ku temu zaś nie­
zbędnym warunkiem jest trzeźwość. 
Tymczasem skoro się zważy, że mi­
mo przykrego położenia naszego go­
spodarczego, nie brak ludzi hołdują­
cych temu zgubnemu nałogowi, cóż 
dopiero będzie, gdy wrócą normalne

czasy ? A zatem, zawczasu walczmy 
o zapewnienia trzeźwości narodowi 
naszemu, nie żałujmy grosza na dą­
żenia tych, którzy tę walkę z naj­
większym naszym wrogiem wewnę­
trznym wzięli sobie za zadanie życia. 
Na taki cel niewątpliwie złoży hojny 
datek bardzo wielu nawet z pośród 
tych, którzy na inne cele nie tak 
skorzy są do ofiarności. Składka 
roczna w Polskiej Lidze Przeciwal­
koholowej w Poznaniu wynosi zale­
dwie 6 zł. Adres: Al. Marcinkow­
skiego 26, Ns P. K. O. 200-424.

Konferencja została zorganizowana 
przez t. z w. „poradnię dla spraw 
kultury na Pomeranji", stojącą pod 
kierownictwem referenta prasowego 
starosty krajowego na Pomeranję, 
dr* Murawskiego, który jako doradca 
dla programów „Funkstunde" wcho­
dzi w skład zarządu tego towarzy­
stwa. W naradach nad audycjami 
których transmisja w bież. roku z 
Pomeranji może. być brana w rachu­
bę, wysuwano w pierwszym rzędzie 
postulaty na rzecz specjalnego uwz­
ględnienia imprez patrjotycznych 
(np. ćwiczeń niemieckiej marynarki 
wojennej), a dyr. uniwersytetu Jw 
Gryfji w sposób dyskretny projekto­
wał urządzenie szeregu imprez o 
charakterze antypolskim i odweto­
wym. “ (ZAP)

urządza się tara polską klasę. W 
innym znów wypadku w Gross Bóhl- 
kau miał naczelnik stacji zbierać 
czasowo dzieci w swojem słutbowem 
mieszkaniu i uczyć się polskich pieśni, 
przyczem okna nazewnątrz nie były 
zasłonięte. Wobec oburzenia tam­
tejszej ludności niemieckiej na to 
polskie wykroczenie, powinny — 
zdaniem cytowanego dziennika — 
władze wejść w to własnowolne or­
ganizowanie szkolnictwa i ukrócić 
działalność polskich agitatorów.

Złote myśli
Do trzeźwości narodu wiedzie 

tylko trud zbiorowy i wytrwały.
Trzeźwość jest elementarnym po­

stulatem zdrowia i tężyzny Narodu, 
a zarazem imperatywem etyki kato­
lickiej.

K s. A u g u s t  K a r d y n a ł  H lond.

Czas najwyższy zrozumieć, że 
kwestja pijaństwa wnika we wszyst­
kie nasze stosunki społeczne, gospo-= 
darcze, zdrowotne 1 moralne i że 
walka z wódką I pijaństwem może 
się przyczynić do odrodzenia i od­
nowienia całego Narodu Polskiego 
w Chrystusie.

. K s. B is k u p  B a n d u r s k i .

Przyjaźni, zdrowia sobie przy 
kuflu życzymy, a bodaj że to i to 
przy kuflu tracimy.

K o c h a n o w s k i .

Polacy pokutowali nie tylko za 
winy przodków, ale i za wina przod­
ków. *

J .  E jsm o n d .

Zgon powstańea
W Pecs na Węgrzech zmarł w 

101 roku życia Józef Hubert urodzo­
ny w Krakowie, uczestnik powstania 
polskiego w 1848 r. Hubert zbiegł 
potrpadku powstania na Węgry. Po­
grzeb jego stał się prawdziwą mani­
festacją przyjaźni węgiersko-polskiej 
i odbył się przy udziale olbrzymich 
tłumów ludności Pecs i okolicy.

Akademie, wybryki we Lwowie
L w ó w ,  1. 2. W sobotę póź­

nym wieczorem nieznani sprawcy 
wybili kilka szyb w administracji 
„Słowa Polskiego". Pozatem wybi­
to szyby w prywatnem mieszkaniu 
prof. uniwersytetu dr. Czernego, 
który przed kiiku dniami został na­
padnięty w gmachu uniwersyteckim 
przez kilku osobników w związku 
z przemówieniem na sejmowej ko­
misji oświatowej, jako rzeczoznaw­
cy w sprawie autonomji uniwersy­
teckiej.

Kto lodzie eksploatował magistrale M yoiallasK
W a r s z a w a ,  1. 2. Dowiadu­

jemy się, że w najbliższym czasie 
zapaść ma ostateczna decyzja co do 
eksploatacji magistrali węglowej 
Górny Śląsk—Gdynia. W pertrak­
tacjach ze stroną francuską zaryso­
wała się możliweść prowizorycznego 
podjęcia eksploatacji przez Polskie 
Koleje Państwowe. Prowizorjum to 
trwałoby do końca 1933 r. W tym 
czasie załatwiona będzie sprawa na­
bycia toru kolejowego przez Towa­
rzystwo Francusko-Polskie.
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(Ciąg dalszy)
Wera włożyła rewolwer do szuflady 

i wyjęła z niej mały portfelik na dwie 
fetografje. W jednej ramce było zdjęcie 
jej zmarłego ojca, w drugiej amatorska 
fotograf] a Gordona Bray.

Spojrzała na twarz o jasnych, mo­
cnych rysach i potrząsnęła głową:

— Biedaku mój, — powiedziała pół­
głosem, — w dziwną wejdziesz rodzinkę!

ROZDZIAŁ XXI.
Więzień, który znikł

Zeberliew powrócił do domu w sta­
nie zdenerwowania i panicznego lęku. 
Nigdy jeszcze w życiu nie doznał ta­
kiego wstrząsu, jak w tej chwili, kiedy 
zobaczył skierowaną na siebie lufę re­
wolweru. Uprzytomnił sobie, że Wera 
umie strzelać celnie. Bał się jej teraz 
tembardziej, że była ona wogóle jedyną 
osobą, która w nim kiedykolwiek lęk 
wzbudzała. Teraz stała się groźna.

Miał jedno tylko na myśli, czemprę- 
dzej uwolnić Gordona Bray, który zam­
knięty był w piwnicy i przywiązany 
mocno do ciężkiego, dębowego fotela.

We dzwiach spotkał się z Leete’m

i zaklął mimowoli, ale niepodobna było 
okazać gościowi złego humoru. Potrzeba 
mu było w tej chwili jak najwięcej 
przyjaciół.

— Czekam na pana od godziny, — 
zrzędził Leete. — Gdzież u licha po­
działa się pańska służba?

— Wszystkich wysłałem z domu, — 
odpowiedział Zeberliew. — Niech pan 
pozwoli.

Otworzył drzwi wejściowe i wpro­
wadził gościa do salki jadalnej na par­
terze.

— Co słychać nowego ?
— Coraz gorzej, — powiedział 

Leete z przygnębieniem. — Niedosć mu, 
że do ruiny przyprowadził nasze przed­
siębiorstwo, jeszcze zakupił olbrzymi 
kompleks budynków przy Regent Street, 
a również Teatr Hilarity. Przecież ten 
człowiek wkrótce będzie miał w ręku 
najpiękniejsze dzielnice Londynu!

— Nie czekał pan ta na mnie tak 
długo, na to tylko, żeby mi to powie­
dzieć, — zauważył Herman.

— Nie, jest coś innego jeszcze. Ten 
młody człowiek, którego mi pan wczo­

raj przedstawił...
— Co się z nim stało? — spytał 

Herman spiesznie.
— Otóż, policja zapytywała mnie o 

niego.
— Policja? — Zeberliew pobladł 

gwałtownie.
— Tak. Okazuje aię, że nie wrócił 

na noc do domu. Widziano go poraź 
ostatni, jak wchodził de pana, i od tego 
czasu wszelki ślad po nim zagiaął.

— Kto widział, że on wchodził? — 
spytał Zeberliew.

— Reporter z gazety Kinga Kerry. 
Przyniesiono mi projekt artykułu, który 
gazeta zamierza ogłosi® dzić wieczorem. 
Czy chce pan przeczytać?

— Niech mi pan powie o co chodzi, 
prędko! — powiedział Herman.

— Och, to historją sensacyjna, — 
odpowiedział Leete. — Chodzi tu o nad­
zwyczajne zniknięcie pewnego młodzień­
ca, który wszedł ze znanym bogaczem 
panem Zeberliewem do jego domu 
i stamtąd nie wyszedł. Jak się okazuje, 
reporter śledził was i czatował przed 
domem całą noc.

Zeberliew zagryzł wargi.
— To więc ten rozmawiał z moim 

lokajem? — mruknął sam do siebie, a 
widząc, że gość przygląda mu się z za­
ciekawieniem, przybrał ton lekceważący 
i powiedział ze śmiechem:

— Mój drogi, co chcesz, żebym

wiedział o tym jegomościu? Tyle tylko 
mogę powiedzieć, te był u mnie, i że 
zachował się dość arogancko. Powiedział, 
że zamierza się ożenić z moją siostrą... 
co za zuchwalstwo! Poprostu wyrzu­
ciłem go za drzwi, — dokończył wy­
niośle.

Leete sapnął. — Całe nieszczęście w 
tem, — powiedział, — że nikt nie wi­
dział, kiedy go pan wyrzucił za drzwi. 
Przyszedłem tu, spodziewając się zastać 
policję na miejscu.

Zeberliew zdrętwiał. Gdyby zjawiła 
się policja, gdyby zabrano go do aresztu... 
zrewidowano...

— Niech pan poczeka chwileczkę, — 
powiedział. — Przepraszam bardzo.

Bez dalszych wyjaśnień wybiegł z 
pokoju i zamknął drzwi za sobą. Ku- 
chennemi schodami zbiegł do ciemnego 
wąskiego korytarzyka, wiedącege do 
piwnicy. Drzwi były zamknięte na klucz, 
ale klucz miał w kieszeni. Wszedł, za­
palając lampkę elektryczną, która wi­
siała u pułapu. Piwnica była pusta.

Oto fotel, oto paski skórzane, któremi 
skrępował i zawlókł na dół bezwładnego 
i nieprzytomnego młodzieńca. Paski 
rzucone były na ziemię, jakby ktoś od­
czepił je w wielkim pośpiechu, ale Gor­
dona nie było ani śladu 1

(Ciąg dalszy nastąpi).
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C zw artek, 2 lutego. Oczyszczenie N. M P. 
W sehód s le ic a  g. 7,16. Zachód g. 16,22 
Wschńd księżyca g. 9,52. Zachód g. 1,02 
P iątek, S lutego, f  B łażeja b. m.
W schód słońca g. 7,14. Zachód g. 16,24 
W schód księżyca g. 10,11. Zachód g. 2,16 
Sobota, 4 lutego. Ansgarego b. w. 
W schód słońca g. 7,12. Zachód g. 16,26 
W schód księżyca g. 10,37. Zachód g. 3,29

Przeciw nadmiernym wymiarom 
podatkowym. Min. skarbu rozesłały 
do Izb i urzędów skarbowych do­
niosły okólnik w sprawie wymia­
rów podatkowych: Stwierdzono, iż 
urzędy skarbowe wymierzają płat­
nikom, którzy nie prowadzą prawi­
dłowych ksiąg handlowych lub ksiąg 
gospodarczych, podatek przemysło­
wy od obrotu i dochodowy w wy­
sokości wymiaru ustalonego z ub. 
r., bądź też nawet w wysokości 
wyższej, aniżeli w latach poprzed­
nich, a to bez konkretnego mater- 
jału w postaci odpowiednich 'infor- 
macyj i bez uprzednich dochodzeń.

Poleca się wobec tego prezesom 
Izb skarbowych, aby wydali pod­
władnym urzędom odpowiednie za­
rządzenia, aby kierownicy urzędów 
zwracali specjalną uwagę na nale­
żyte ujęcie osiąganych przez płatni­
ków obrotów i dochodów, iak rów­
nież, aby w każdym wypadku wy­
miary były uzasadnione, bądź to u- 
trzymanemi informacjami, bądź też 
opinjami rzeczoznawców, powołanych 
z pośród fachowców i osób, dających 
rękojmię uczciwej oceny.

W ągrow iec
Ceny na mięso i jego przetwory.

Za 1 kg .: 1) wieprzowina: słonina 
1,60 zł, sadło 1,70 zł, łepek (głowi­
zna) 0,30 zł, nogi 0,80zł, stópki 0,30 zł, 
karbonada 1,60 zł, karkówka 1,50 zł, 
brzucho wina 1,40 zł, szynka 1,49 zł.

2) cielęcina: od kulki 1,20 zł, od 
nerki 1,20 zł, wszelkie inne części 
mięsa 1 zł.

3) wołowina: grube żebro 1,50 zł, 
mostek i cienkie żebro 1,40 zł, roz- 
bef z kością 1,50 zł, łój świeży 1,20 
zł, zrazówka 1,80 zł, polędwica 2 zł.

4) skopowina : kula 1,40 zł, nerka
1.40 zł, od przodka 1 zł.

5) przetwory mięsne: kiełbasa 
polska 1,80 zł, kiełbasa czosnkowa
1.40 zł, kiełbasa królewiecka 1,90 zł, 
parówki (cieńkie i grube) 2 zł, wą­
trobianka 1,20 zł, wątrobianka wiej­
ska 1,90 zł, wątrobianka pasztetowa 
1,90 zł, salseson 1,40 zł, ozorowa 
1,80 zł, szynka gotowana 2,80 zł, 
szynka surowa 2,60 zł, salami 2,70 zł, 
salami twarda 3,30 zł, serwolatka 
2,70 zł, serwolatka twarda 3,30 zł, 
metka 2 zł, kaszanka 0,60 zł, mar- 
tadela 2 zł, boczek wędzony 2 zł, 
mięso siekane 1,60 zł, wątroba cie­
lęca 1,60 zł.

Każdorazowa zwyżka lub zniżka 
cen żywca na Giełdzie (Targowisku) 
w Poznaniu w przyszłości podwyższa 
wzgl. ebniża automatycznie eeny na 
mięso i wyroby mięsne i to w sto­
pniach : po 5 procent wedle nastę­
pującej stawki:

do 4,9 procent—procent 
od 5 proc. do 9,9 procent 5 procent

10 „ „ 14,9 „ 10 „
15 „ „ 19,9 „ 15 „
20 „ „ 20,9 „ 20 „
Ceny powyższe obowiązują od 

dnia ogłoszenia zarówno w sprze­
daży hurtownej jak i detalicznej.

Opłatek harcerski. Staraniem 3 
Seminaryjnej drużyny harcerskiej 
odbył się skromny wieczorek. Po 
przemówieniu opiekuna druż. dha 
Brzezińskiego i po łamaniu się o- 
płatkiem odśpiewano kelendy. Na­
stępnie miały miejsce pocieszne sce­
ny z życia zuchów, jak orkiestra mu­
rzyńska pod batutą „Cham — Cham 
Tu — Tu gram" dalej liczne mono­
logi i sceny zbiorowe i deklamacje. 
Po skończonym posiłku, kiedy zu­
chów raczono „Keksami harcerskie- 
rai“ odegrano na ekranie „chińskie 
cienie". Odśpiewaniem harcerskich 
pieśni zakończono wieczorek.

Szopka krakowska z kukłami w 
Wągrowcu. Staraniem 3 seminaryj-

U sta w a  k a rte low a
Sąd Najwyższy -- władzą sądową dla karteli

W ministerstwie przemysłu i han­
dlu pod przewodnictwem naczelnika 
wydziału administracyjno - prawnego 
p. Sokołowskiego odbyła się cało­
dzienna narada w sprawie projektu 
ustawy kartelowej, z udziałem przed­
stawicieli : biura ekonomicznego, biu­
ra prawnego Rady Ministrów, mi­
nisterstwa przemysłu i handlu, mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, mi­
nisterstwa rolnictwa, ministerstwa 
opieki społecznej oraz ministerstwa 
sprawiedliwości.

Przedmiotem obrad był pierwot­
ny projekt ministerstwa przemysłu 
i handlu w sprawie ustawy kartelo­
wej. Projekt ten został w wyniku 
konferencji zmodyfikowany. M. in. 
zostało ustalone, że władzą sądową 
dla karteli ma być nie sąd kartelo­
wy, jak to było przewidziane w 
pierwotnym projekcie, lecz Sąd Naj­
wyższy. Pozatem zostały znacznie 
obniżone wbrew poprzedniemu pro­
jektowi przewidziana ustawą kary.

Z zebrania Koła BBWR. w Damasławku
Miesięczne zebranie Koła BBWR 

w Damasławku odbyło się dnia 18 
grudnia' ubr. przy udziale 25 człon­
ków. Zebranie zagaił prezes p. Ula- 
towski przewodniem hasłem BBWR 
„Prawem naczelnem — dobro Pań­
stwa". Na wstępie p. Ułatowski po­
dał zebranym do wiadomości swą 
nominację na prezesa miejsc. Kola 
i przedstawił porządek dzienny.

Protokół z ostatniego zebrania 
przyjęli zgromadzeni jednogłośnie.

Referent kulturalno-oświatowy p. 
Grzebyta zapoznał zebranych ze sta­
tutem BBWR, poczem p. Dudziak 
odczytał aktualny referat o kartelach. 
Referent podkreślił, że obecny Rząd 
zdając sobie dokładnie sprawę z tego 
że istnienie karteli jest jedną z naj­
ważniejszych przyczyn obecnego kry­
zysu ekonomicznego, dąży systema­
tycznie do zwalczania karteli. Na 
dowód tego, że Rząd spełnia życze­
nie całego społeczeństwa, uchwalili 
obecni następującą rezolucję:

„Zgromadzeni na miesięcznem 
zebraniu Koła BBWR w Dama­
sławku, wychodząc z założenia, że 
najważniejszym czynnikiem, utrud­
niającym zwalczanie istniejącego 
już od kilku lat kryzysu gospo­
darczego jest istnienie karteli, do­
magają się od władz naczelnych 
BBWR, aby zapomocą odpowied­
nich interwencyj skłaniać obecny 
Rząd, by tenże zapoczątkowaną już 
walkę z kartelami doprowadził do 
pomyślnego zakończenia".
Następnie poinformował zebra­

nych p. Grzebyta o przebiegu zjazdu 
prezesów i referentów Kół BBWR

w Wągrowcu, w dniu 20 listopada 
1932 r.

Z okazji 19-lecia tragicznej śmier­
ci pierwszego Prezydenta Rzplitej 
Polskiej, ś. p. Gabryela Narutowicza 
prezes p. Ułatowski w paru słowach 
skreślił szlachetną postać ofiary fał­
szywych i sfanatyzowanych patrjotśw, 
a obecni przez powstanie uczcili pa­
mięć Zmarłego.

Przechodząc do wolnych wnio­
sków, zebrani podnoszą konieczność 
wynajęcia odpowiedniego lokalu, 
gdzie mogłyby odbywać się zebrania 
miejsc. Koła. Wyłonił się projekt, 
aby wnieść prośbę do Dyrekcji Kolei 
Państw, w Poznaniu przez naczel­
nictwo stacji kolej, w Damasławku, 
aby do zebrań uzyskać salę w miej­
scowym domu kolejowym, położo­
nym obok dworca.

Następnie p. Król wniósł do toku 
obrad kwestję podatków miejsco­
wych obywateli sympatyków obozu 
rządowego. Według tej interpelacji 
w skład komisji szacunkowej, usta­
lającej na terenie Damasławka normy 
podstawowe do wymierzania podat­
ków, wchodzą ludzie rekrutujący się 
tylko z obozu opozycyjnego, wobec 
czego komisja ta krzywdzi podatni­
ków należących do stronnictwa rzą­
dowego, a faworyzuje ludzi swoich.

Po wyczerpaniu wolnych wnios­
ków prezes zamknął zebranie, okrzy­
kiem trzykrotnie przez zebranych 
powtórzonym na cześć’ Rzeczypos­
politej Polskiej, Prezydenta I. Moś­
cickiego i Pierwszego Marszałka 
Polski J. Piłsudskiego.

S iek ierą  zabił o jca
O jco b ó jca  sk a z a n y  n a  8  l a t  w ięz ien ia

Sąd Apelacyjny w Poznaniu roz­
patrywał w poniedziałek sprawę Se­
weryna Walczaka z Gorzewa, pow. 
wągrowieckiego, oskarżonego o za­
mordowanie swego 47-Ietniego ojca 
Franciszka.

Wypadek ten miał miejsce w le- 
sie, w czasie rąbania drzewa. Według 
zezmań oskarżonego Seweryna, ojciec 
kazał mu rąbać cudze świerki. Po­
nieważ syn nie chciał się zgodzić na 
to, ojciec porwał siekierę i ze sło­
wami : „jeżeli nie chcesz mnie słu­
chać, to zdechniesz jak pies" rzucił 
się na syna. W toku szamotania syn 
wyrwał ojcu siekierę i zkolei czte­
rokrotnie uderzył go w głowę, znie­
kształcając zupełnie czaszkę. Po do­
konaniu zbrodni udał się do policji, 
przyznając się tam do powyższej 
zbrodni.

Za powyższy czyn skazał go sąd

okręgowy na 10 lat ciężkiego wię­
zienia, sąd apelacyjny podwyższył 
wymiar kary do 12 lat ciężkiego wię­
zienia.

Na skutek założonej kasacji roz­
patrywał sprawę Sąd Najwyższy, 
który wyrek ostatni uchwalił i prze­
kazał akta do ponownego rozpozna­
nia Sądowi apelacyjnemu, lecz już 
w innym składzie.

- Na poniedziałkowej rozprawie o- 
brońca oskarżonego adw. Galiński 
postawił wniosek o przeprowadzenie 
badania psychjatrycznego, bowiem 
w chwili popełnienia czynu Walczak 
posiadał nietylko zmniejszoną poczy­
talność, lecz znajdował się w stanie 
chorobliwego zaburzenia, wyklucza­
jącego wolność woli.

Sąd, po naradzie, wniosek ten 
odrzucił i skazał Seweryna Walczaka 
na 8 lat więzienia.

nej drużyny harcerskiej zostanie o- 
degraną w sali p. Rossy w czwar­
tek, dnia 2 lutego szopka krakow­
ska. Sceny jasełkowe odegrają lal­
ki (cudoki). Pozatem orkiestra se­
minaryjna odegra wiązankę kolend, 
a chór szereg pieśni. Ceny wstępu 
minimalne. Miejsce rezerwowe 49 
gr, dalsze 30 gr dla dzieci 20 i 10 
gr. Spieszcie wszyscy starzy i mie­
dzi a „cudoki" Was zabawią i roz­
weselą.

Z Rady Miejskiej. W ub. ponie­
działek na godzinę 7 wiecz. zwołane 
zostało zebranie Rady Miejskiej w 
sprawie Miejskiego Gimnazjum Żeń­
skiego. Wyłonił się projekt upań­
stwowienia Gimnazjum Żeńskiego. 
W dyskusji nad projektem przema­
wiali radni p. Gramse i p. prof. Sta­

siak o możliwości połączenia Gim­
nazjum Męskiego z Gimnazjum Zeń- 
skiem i utworzenia liceum, i popie­
rają rzuconą myśl, aby wysłać dele­
gację, któraby w Kuratorjum Szkol- 
nem przeprowadziła konferencję w 
tej sprawie.

P. dr. Likowski wspomniał o waż­
nych atutach do pomyślnego załat­
wienia sprawy jakiemi są przedew- 
szystkiem centralne położenie Wą­
growca wśród mniejszych i średnich 
miast, dogodna komunikacja kolejo­
wa, dalej pierwszorzędne warunki 
zdrowotne miasta, bliskość lasów, je­
ziora, plaża, łazienki itd.

P. dr. Modrzejewski i p. prof. 
Wojnarowski wnoszą, aby komisja 
wyjechała jaknajprędzej w tej spra- 

| wie, i zdała sprawozdanie z wstęp-

Około Matki Boskiej Gromnicznej
Choć zima jeszcze w najlepsze 

króluje, a gruba powłoka śnieżna 
okrywa nasz* łany, to jednak czas 
już pomyśleć i przygotować się do 
robót wiosennych, aby gdy grunta 
obeschną — móc. rychło w pole wy­
ruszyć.

» W polu naj ważaiejsząnaszą troską 
jest obecnie sprawa spławu wód z 
rostopów wiosennych to też musimy 
tak przeczyścić rowy i przegony, 
aby spływające wody łatwo znajdo­
wały swe ujście i nie żłobiły gruntu 
ornego.

Gdy zaś na przełomie zimy na­
staną takie, dnie, iż ziemia zamarz­
nięta w środku zacznie z wierzchu 
tajać — czas wtedy pomyśleć o wa­
łowaniu łąk oraz ozimin a zwłaszcza 
na gruntach cięższych i sapach, gdzie 
często zdarza się, ii ruń leży calami 
płatami oderwana od gruntu.

Na gruntach zaś lżejszych, na 
piaskach i górkach szybko obsycha­
jących najlepiej jest puszczać włókę.

Prace podwórzowe jak zwykle w 
okresie zimy zajmują;.specjalnie dużo 
czasu każdemu gospodarzowi. W dnie 
mroźne opieka nad bydlęciem winna 
być specjalnie staranna,' aby zwierzę 
uchrenić przed szkodliwemi działa­
niami mrozu. W pierwszej połowie 
lutego należy też rozpocząć tucz 
wieprzy, przeznaczonych na wielka­
nocny użytek. „Terol"

nych pertraktacji Radzie Miejskiej 
i Magistratowi. Rada Miejska zgod-*> 
nie upoważnia Magistrat i Komisję 
do przeprowadzenia pertraktacji w 
Kuratorjum Szkolnym w Poznaniu, 
w sprawie upaństwowienia'Miejskie­
go Gimnazjum Żeńskiego.

Do komisji tej .‘wybrano'"z Rady 
Miejskiej pp. Gramzego i Haławskie- 
go, dalszych dwuch ; członków ko­
misji wybierze Magistrat z pośród 
swych członków. ;Na tem zebranie 
zakończono. Jest to więc pierwszy 
krok celem utrzymania Gimnazjum.

Czwartacy! Związek b. Czwar­
taków (58 pp.) koło wągrowieckie 
odbywa w czwartek, dnia 2 lutego 
br. o godz. 2-giej po południu w 
strzelnicy p. Zjawińskiego w Wą­
growcu, z udziałem Głównego Za­
rządu Związku, swe doroczne walne 
zebranie, na które zapraszamy wszy­
stkich dotychczas niezorganizowa- 
nych b. powstańców - czwartaków 
i żołnierzy 58 pp. miasta Wągrowca 
i okolicy.

Dążności naszego odwiecznego 
wroga do odebrania nam krwią na­
szych współbraci wywalczonych ru­
bieży zachodnich, stanowią koniecz­
ność silnego zorganizowania i zespo­
lenia wszystkich bojowników wolno­
ściowych z pod sztandaru 4 pułku 
strzelców wlkp. (58 pp.) ażeby być 
gotowymi na odparcie wszelkich a- 
taków na całość naszych granic za­
chodniej Rzeczypospolitej.

Niechaj więc nikogo nie zabraknie 
w celu zorganizowania dla pracy 
„ku chwale Ojczyzny".

Czołem!
Zarząd Główny 

W. Skotarczak, por. rez. 
czł. Żarz. Gł. i prezes Koła pozn. 

R. Tylczyński, sierź. rez. 
sekretarz.

Ruch towarzystw
Walne zebranie Kółka Włościanek

We wtorek, dnia 7 lutego odbędzie 
się walne zebranie Kółka Włościanek 
w Wągrowcu o godz. 9,30 przedpoł. 
w .Konsumie Urzędniczym. Msza 
św. na intencję Kółka odbędzie się 
o godz. 8,30 w kościele poklasztor- 
nym. O liczny udział także nie- 
członków prosi Zarząd.

Baczność Strzelcy! Zapowiedzia­
ne nadzwyczajne walne zebranie Od­
d z ia ła  Z w iązku  S trze leck ieg o  na
czwartek, 26 bm. przekłada się na 
sobotę, dnia 4 lutego br. w świetli­
cy aa godz. 8. Przybycie wszystkich 
członków obowiązkowe. Zarząd.

Komunikat. Wągrowieckie Koło 
Myśliwych komunikuje swym człon­
kom, że walne zebranie Wągrowiec- 
kieg© Kuła Myśliwych odbędzie się 
w sobotę dnia 4 lutego 1933 o godz.
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Chłopiec nadział się  na ostrze noża
W Rogoźnie zmarł w tragicznych 

okolicznoś iaehjeden z synów ruszni­
karza W. Fi-, hera. Chłopiec, liczący 
15 lat, bawił się wraz ze swym bratem 
(bliźnięta) w pobliżu stołu, z którego 
niedomkniętej szuflady wystawał nóż 
kuchenny. W toku zabawy popchnął 
jeden brat drugiego na stół. Popchnię­

ty potoczył się wprost na szufladę, 
przyczem ostrze noża utkwiło mu 
w kręgosłupie. Wypadek zakończył 
tragicznie, bowiem ostrze noża prze­
cięło chłopcu mlecz pacierzowy. Mi­
mo energicznej pomocy lekarskiej 
chłopiec wyzionął wkrótce ducha.

19-tej w lokalu p. Magdziarza z na­
stępującym porządkiem obrad: 1) 
zagajenie, 2) wybór prezydjum, 3) 
odczytanie protokułu z ostatniego 
zebrania walnego i plenarnego, 4) 
sprawozdanie prezesa, sekretarza, 
skarbnika i komisji rewizyjnej, 5) 
wybór nowega zarządu, 6) wybór 
komisji rewizyjnej, 7) wybór sądu 
rozjemczego, 8) ustalenie ; wpisowe­
go i składek członkowskich, 9) refe­
rat o nowem prawie noszenia i po­
siadania broni, 10) sprawa utworze­
nia oddziałów kół łowieckich, 11) 
wnieikilbez uchwał, 12) wolne gło­
sy, 13) zamknięcie.

Za Zarząd
Dr. Modrzejewski f H .  Piesik

prezes sekretarz
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). WalneliOkręgowe zebranie 
Związku £ Zjednoczenia Inwalidów 
Pracy oraz wdów, sierot i starców 
odbędzie^się*; Wągrowcu; w nie­
dzielę, daia 5 lutego br. o godzinie 
13-tej po nabożeństwie w lokalu p. 
Pazdowskiego, iprzy ul. Poznańskiej 
nr. 19.

Na porządku obrad sprawozdania 
Zarządu z działalności^rocznej, przy­
jęcie i potwierdzenie rezolucji i t. d.

Przybycie wszystkich delegatów 
poszczególnych kół jak i członków 
jest pożądane.

O liczny udział prosi Zarząd.

Z ; ruchu" Weteranów. Zebranie 
Związku Weteranów Powstań Naro­
dowych R. P. 1914-19 odbyło się w 
niedzielę,:‘dnia 29£stycznia w Starej 
Strzelnicy pod przewodnictwem pre­
zesa p. W. Biedrzyńskiego przy licz­
nym udziale członków.

Porządek obrad przyjęto, taksa- 
mo przeczytany'protokół z ostatniego 
zebrania.

Dłuższy referat o Powstaniu Sty­
cznie wem 1863 roku wygłosił p. prof. 
Stasiak. Do referatu przemówił p. 
prezes i uczczono bohaterów z Pow­
itania Styczniowego przez powstanie.

Komunikaty i wewnętrzne spory 
Związku przyjęto do wiadomości.

Do"Koła"zgłosiło sięTna członków 
trzech. Roczne Walne Zebranie od­
będzie się 19 lutego czas będzie o- 
głoszony. W wolnych głosach sta­
wiali członkowie zapytania, na które 
p. prezes odpowiadał. Po wyczer­
paniu porządku obrad solwował p. 
prezes zebranie hasłem „Wolność".

Z życia Koła Muz. im. Chopina. 
Dnia 31 I 33 odbyło się zebranie 
zwyczajne, na którem omawiano 
sprawę najbliższego koncertu. Kon­
cert odbędzie się 5 marca, poświę­
cony będzie twórczości polskiej 
i obcej prawdopodobnie z udziałem 
Koła Śpiewackiego i solistów z Poz­
nania. Próby odbywają się stale. 
Uprasza się PT. Organizacje nasze­

go miasta, aby w dniu tym (5. III.) 
nie urządzały żadnych imprez. Ko­
ło Muz. spodziewa się, że Obywa­
telstwo poprze tę jego pracę kultu­
ralną.
W. Tylawski T. Nożyński

sekretarz prezes
Walne zebranie Koła BBWR. od­

będzie się w niedzielę, dnia 12 lu­
tego br. w sali p. Rossy w Wągrow­
cu. Wnioski należy składać na 7 
doi przed terminem na ręce preze­
sa p. Wiśniewskiego lub sekr. p. 
Pawlaka.

Poranek w gimnazjum. Dziś 
odbył się uroczysty poranek z oka­
zji Imienin Pana Prezydenta Rzplitej 
Polskiej, Prof. Ignacego Mościckiego. 
Tak samo odbył się poranek w Se- 
minarjum Naucz. Szczegóły podamy 
w nast. numerze.

Wszyscy na bal Stów. Urzędni­
ków Skarbowych! Uwzględniając 
życzenia obywatelstwa i chcąc umo­
żliwić każdemu wzięcie udziału w 
zabawie, Stowarzyszenia Urzędników 
Skarbowych wprowadziło bilety ul­
gowe (familijne) i to dla rodziny 
z trzech osób — zł 7,50, powyżej 
trzech — po 2 zł od osoby. Dla 
p. studentów bilet 2 zł za okazaniem 
legitymacji.

Od redakcji: Jak nas słuchy do­
chodzą, wieczór zapowiada się wspa­
niale. Komitet dokłada wszelkich 
starań, by obecni na zabawie na­
prawdę mile spędzili czas. Bufet 
bardzo obficie zaopatrzony, pozo­
staje w zarządzie Stów. Urzędników 
Skarb. Ceny nazbyt niskie. Hasłem 
dnia jest — „w sobotę wszyscy na 
Skarbowców".
KRONIKA POLICYJNA

Kradzież gotówki. Sołtysowi p. 
Józefowi Kapuście z Skoków skra­
dziono dnia 30 stycznia rb. w po­
łudnie 750 zł z mieszkania. Spraw­
ców dotychczas nie wykryto.

O borniki
Wodociąg się palił. Na terenie 

majątku w Objezierzu zamarznęły 
rury wodociągowe. Wskutek tego 
przywołano z Obornik monterów, 
którzy odgrzewali rury. W pewnej 
chwili, wskutek nieuwagi, wybuchł 
pożar. Spaliły się zabudowania wo­
dociągowe, nie powodując większych 
strat.

D am asław ek
Zapomnisz o wszystkich troskach, 

gdy przeżywać będziesz karnawał na 
wesoło! A tylko bal maskowy Stów. 
Urzęd. Kolej, w niedzielę, dnia 5 
lutego da ci tą okazję. Tam humor 
i śmiech królować będą. Wspaniały 
program, moc niespodzianek. Sala 
ślicznie udekorowana, 2 orkiestry. 
Początek o godz. 7. 5 premji za
najefektowniejsze kostjumy. -

Juńcew o
Z karty żałobnej. W ub. sobotę 

odbył się pogrzeb śp. Florentyny 
Tomczakowej żony rolnika w wieku 
62 lata. Kondukt żałobny prowa­
dził ks. prób. Bielski. S. p. Zmarła 
była członkinią Kółka Włościanek 
i cieszyła się ogólnym poważaniem 
ze względu na swój prawy charakter. 
Niech odpoczywa w spokoju.

Targowica M iejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji 

N otow ania Cen 
Poznań, dnia 41. 1. 1933 r.

P łacono za 100 kg. żyw ej w agi z a : w  zł 
B Y D Ł O :

Woł y:
Pełnom ięsiste, w ytoczone nieo-

p rzęgane 52—56
Mięsiste tuczone m łodsze do la t 3 44 -4 6  
Mięsiste tuczone starsze 34—40
M iernie odżyw ione 23—82

Buhaj e :
W ytoczone pełnom ięsiste  48—*2
Tuczone m ięsiste 42—46
Nietuczone, dobrze odżyw ione

starsze 82—38
M iernie odżyw ione 28—30

Kr owy:
W ytoczone pełnom ięsiste  50—56
Tuczone m ięsiste  42—46
Nietuczone, dobrze odżyw iane 26—30
M iernie odżyw ione j.6—20

J a ł o wi c e :
W ytuczone pełnom ięsiste  50—5*
T uczone m ięsiste 42—48
Nietuczone, dobrze odżyw iane 34—40
M iernie odżyw ione 28—32

Mł odzi eż:
D obrze odżyw ione 30—32
M iernie odżyw ione 26—30

Ci e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 60—64 
Tuczone c ie lę ta  5 2 -5 6
Dobrze odżyw ione 46—50
M iernie odżyw ione 36—40

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta 

i m łodsze skopy 46—50
T uczone starsze skopy i m aciórki 40—44 

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. 

żyw ej w agi ’ 94 96

Pełnom ięsiste  od 100 do 120 kg.
żyw ej "-agi 80—9*

P ełnom ięsiste  od 80 do 100 kg.
żyw ej w agi 86—8*

M ięsiste św in ie  ponad  80 kg.
żyw ej w ag : 82—84

M aciory i późne k a s tra ty  76—84

I itiw iD ii s ie li?  i l i i i i  n\mji\
Poznań, dnia 31.1.1933 r.

Cena za 100 kg ed zł—zł
Zyto nowe, zdrowe suehe 14,75-—15,09
P szen ica ....................85,00—26,00
ęczmień browarowy 15,50—17,00 
ęczmieó68—69 kg.aowy 13,75—14,50 

64—66 kg. nowy . . 13,25—13,75
O w ie s ............................. 13,00—13,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  23,50—24,50 
Mąka pszenna §5 prac.

wł. worka . . . .  39,25—41,25 
Otręby żytnie . . . 9,25—9,50
Otręby pszenne . . 7,75—8,75
Otręby pszenne (grube) 8,75—9,75
Rzepak.........................  43,00—44,00
R z e p i k ....................  40,00—45,00
G e rcz y e a ....................  36,00—42,08
Wyka latowa . . . 12,50—13,50
P a lu s z k a ........................ 12,00—13,08
Groch Yiktoria . . . 19,00—22,00 
Groch Folgera . . . 34,00—37,00 
Lubin niebieski . . . 6,00—7,00
Lubin ż ó ł t y .......................1,50—9,50
S e ra d e la .................... 1,00— 9,00
Koniczyna biała . . 86,00—110,00 
Koniczyna czerwena 98,00—110,00 
Koniczyna szwedzka 90,00—110,00

Wyrok na komunistów 
w Sosnowcu

S o s n o w i e c ,  1. 2. W sądzie 
okr. zakończył się 2-dniowy proces 
przeciwko 11 członkom Zw. mło­
dzieży komunistycznej, oskarżonych
0 działalność wywrotową i podbu­
rzanie bezrobotnych do wystąpień. 
Wyrokiem sądu wszyscy oskarżeni 
zostali skazani na kary więzienia od
1 do 5 lat.

Ulgi taryfowe
W a r s z a w a ,  1. 2. Ministerstwo 

komunikacji przyznało dalsze zniżki 
taryfowe, m. in. na drzewo celulo­
zowe (papierówka) przy eksporcie 
20 proc. obniżki.

Minuta śm iechu
Gościna

G ość: Straszna ulewa, zmuszony 
będę zostać u was na obiadzie.

Pani domu: Przeciwnie, już się 
powoli wypogadza!

Skutek
— Wczoraj byłem z żoną na wy­

kładzie o oszczędności.
— I jaki jest skutek?
— Zakazała mi palić papierosy.

Dnia 30 stycznia br. zmarł długoletni sołtys gminy Zbietka ś. p

który w tym rokuf miał obchodzić jubileusz 50-lecia piastowania swego 
urzędu.

Utraciliśmy w nim gorliwego sołtysa i zacnego obywatela.
Cześć Jego Pamięci. 39

Mieścisko, dnia 1 lutego .1933 r.

W ójtostw o - Obszary D w orskie - Gminy.

SAMOCHÓD OSOBOW Y
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych
B. Borowski, Wągrowiec

Pocztowa 2 — tel. 82. 642

G o ś c in ie c
w wielkiej wiosce, od miasta 
pow. 13 km , do stacji kole­
jowej 7 km., szkoła na miej­
scu, sala, wydzierżawię sa­
motnemu na korzystnych 
warunkach od 1 stycznia 33. 
Zgłoszenia do admin. Głosu.

Pączki
wyborowe po 10 gr. sztuka 

poleca
Antoni Drzewiecki

parowa piekarnia
Strzelecka 49. 38

2 um eblew aiio pokoje
frontowe zaraz do wynajęcia, 
gdzie? wskaże admin. Głosu 
pod nr. 36.

Wydzierżawię
dom mieszkalny, 4 pokoje z 
kuchnią, 2 chlewy, nadający 
się dla rzemieślnika lub in­
teres, w wielkiej wsi, do ob­
jęcia 500 zł w tem kaucja i 
rok dzierżawa zapłacona. 
Zgłoszenia do admin. Głosu.

ZA M Ó W IEN IA

»» s te m p le
przyjmuje Drukarnia

W. Kubanka w Wągrowca.

L E O N  J A B Ł O Ń S K I
G O Ł A Ń C Z ,  Rynek 24

Si poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15'/,. — Obsługa skora i rzetelna.

P a m ie ta jo y  o biedoej dziatw ie sz k o ln e j!
Wydawca Wofełeeh Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojeieeh Kubanek w Wągrewau. — Cscieakaaw drakami W. Kebaaka w Wągrewóę,


